Teoria fotografii

Prawo w fotografii,

czyli co każdy fotograf wiedzieć powinien
Fotografia jest wszędzie. Na plakatach, w telewizji, w internecie – przede wszystkim w internecie. Dlaczego przede wszystkim? Ponieważ zdjęcie z internetu w każdej chwili może trafić na twardy dysk każdego urządzenia, które je wyświetli. I właśnie ta łatwość wchodzenia w posiadanie zdjęć zmieniła postrzeganie ich wartości. Wiele osób uważa, że jak coś jest w internecie, to jest za darmo i można tego używać w dowolnym celu bez ograniczeń. Tymczasem to nieprawda – to, co można zrobić z fotografią, regulują prawa autorskie. 

Wyróżnia się prawa autorskie osobiste i majątkowe. Te pierwsze pilnują przede wszystkim tego, by autor utworu (w naszym wypadku fotografii) był wskazywany jako jego autor. Innymi słowy – by zdjęcie nie zostało podpisane cudzym nazwiskiem. Dotyczą ponadto nienaruszalności treści utworu i nadzoru nad sposobem wykorzystania utworu. Z kolei majątkowe prawa autorskie to: wyłączne prawo do korzystania z utworu, prawo do rozporządzania utworem na wszystkich polach eksploatacji oraz prawo do wynagrodzenia za korzystanie z utworu.

Z punktu widzenia fotografa duże znaczenie ma też prawo niezwiązane bezpośrednio z ochroną praw autora utworu. Chodzi o prawo człowieka do ochrony wizerunku i od tego zaczniemy.



W takiej sytuacji najlepszym rozwiązaniem będzie intuicyjne naciśnięcie spustu migawki. Dopiero po zrobieniu zdjęcia prosimy sfotografowaną parę o zgodę na jego wykorzystanie, podsuwając odpowiedni dokument do podpisania. Gdybyśmy zaczęli od przedstawiania się i pytania o zgodę, czar chwili by prysnął i zdjęcie by się nie udało.

Prawo do ochrony wizerunku
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Fotografując jakieś zgromadzenie – np. imprezę plenerową – nie musimy prosić o zgodę na wykorzystanie wizerunku wszystkich osób, które stały w sfotografowanym tłumie. Byłoby to zresztą niewykonalne.

    

Bezpiecznie możemy fotografować i potem publikować zdjęcia również w wypadku wszelakich demonstracji, kiedy naszym głównym celem jest relacjonowanie wydarzenia.
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Na publicznych profilach w portalach społecznościowych najlepiej publikować tylko swoje własne zdjęcia. A jeśli już zamieszczamy cudze fotografie, to zawsze opatrzone nazwiskiem autora i linkiem do źródła – oczywiście po uprzednim otrzymaniu zgody na ich publikację. Nie dotyczy to udostępniania fotografii bezpośrednio z danego serwisu lub z serwisów, które umożliwiają takie rozpowszechnianie zdjęć.

To temat w pewnym sensie stary jak sama fotografia. Najczęstszymi bohaterami zdjęć są ludzie. I o ile w wypadku portretów pozowanych można założyć, że model zdaje sobie sprawę z bycia fotografowanym i z tego, że będziemy chcieli gdzieś te zdjęcia pokazać, o tyle często, wykonując zdjęcia reportażowe, dokumentalne lub „uliczne” (street photo), nie mamy bezpośredniego kontaktu z fotografowanymi ludźmi. Co prawda samo fotografowanie jest dozwolone w większości wypadków (poza sytuacjami intymnymi), ale już sposób wykorzystania zdjęć podlega pewnym ograniczeniom.

Najlepszym pomysłem jest oczywiście zapytanie o pozwolenie i prośba o podpis modela na przygotowanych wcześniej drukach ze zgodą na wykorzystanie wizerunku.

Najłatwiej oczywiście, jeśli osoba fotografowana otrzymuje za pozowanie wynagrodzenie, wtedy nie będzie problemu ze zgodą na publikację zdjęć.

Warto pamiętać, że fotografowana osoba może w każdej chwili zmienić zdanie i wycofać swoją zgodę – nawet taką daną na piśmie. Dotyczy to także sytuacji, w której otrzymała wynagrodzenie za pozowanie – wtedy jednak musi je zwrócić i wyrównać ewentualne straty, które poniesie fotograf w wyniku wycofania zgody. Fotograf jest prawnie zobowiązany do uszanowania takiej decyzji i nieudostępniania takiego zdjęcia. Szczególnie delikatnym tematem jest kwestia fotografowania dzieci – w takim wypadku do publikacji wymagana jest zgoda obojga rodziców lub prawnych opiekunów.

Wizerunek nie podlega ochronie tylko w sytuacji, w której fotografowana osoba jest częścią większej całości, np. jako jedna z wielu osób tworzących jakieś zgromadzenie (a jej usunięcie z obrazu nie zmieniłoby jego wymowy, wartości itp.). Można też spokojnie fotografować osoby publiczne w trakcie sprawowania publicznych funkcji – ale już nie w sytuacjach prywatnych. Czyli np. fotografujemy piosenkarza na scenie lub polityka na wiecu, ale już nie kiedy jedzą kolację w gronie rodzinnym.

Nie trzeba bać się fotografować nieznajomych, ale należy uszanować ich prywatność, dlatego warto pilnować tej strony fotografii.
